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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  

D alszy ciąg uwag P. W  alt er a-Penning, o 
więzieniach.

Oddzielenie i gatunkowanie. Konieczna 
potrzeba i ważność tego środka są widóc/.ne. 
Dowodzą tego szkodliwe skutki, wynikające z u- 
imeszcienia z utrzymywania w jednem rnieyscu 
winowayeów , różniących się z sobą co do wi­
ny > * pomieszania bez różnicy obwinionych 
z pojmanymi na uczynku; a!bo szkodliwych 
skutków z zamknięcia tego, który popadł w ja­
kiekolwiek przestępstwo przez nieostrożność, 
pospołu 7. okrótnym i zakamieniatym rozbójni­
kiem ; 7. porozumienia się wzajemnego wino- 
wayc.ów takich, którzy chcą jeszcze cnotliwem 
życiem zagładzić szkodę przez nich społeczno­
ści wyrządzoną, z takimi, którzy żadnego już 
nie znają wstydu ani żalu, a tem samem, przy­
kładem i mowy swemi, mogą zagasić w dru­
gich tlejącą iskierkę żalu, i zagłuszyć słaby głos 
przebudzającego się suoinienia. Jeszcze okro­
pniejsza : utrzymywać z jawnemi przestępca­
mi tego, którego winy nie dowiedziono, a któ­
ry  usprawiedliwiwszy się, powróci do społe­
czności; wstydem o k ry ty 'w  obliczu każdego i 
w własnych swych oczach' poniżony, a może 
się zarazić takiemi występkami, które przed­
tem były  mu nieznajome.

Szkodliwe skutki takiego pomięszania wię­
źniów, dają się postrzegać szczegóiniey na nie­
szczęśliwych niewiastach, które popierwszem 
dopuszczeniu sję złego, zamykane bywają z roz- 
pustnemi i już zastarzałemi w występkach. Tym 
sposobem lecą one szybko w przepaść rozpu­
sty, którey się pierwiey lękały, albo się może 
ledwo zbliżać zaczynały. Tam kontfczme już 
zupełnie zepsuć się muszą, gdzie podły wystę­
pek jednego, w zawód przed drugiemi starannie 
się powiększa i wzrasta; gdzie wściekła gwał­
towność usiłuje wściekłość swoje przelać w ma- 
iaęych jeszcze cokolwiek w stydu ; gdzie zwo- 
dliwa rozpustnica z namysłem i podejściem ło­
wi w swe sidła, a pogrążona w naybezecuiey- 
stey  rozwiązłości, pociąga swoim przykładem; 
gdzię wszystko, co tylko może zarazić występ­
kiem i w ń im  zatwardzić, staje się katrudnie- 
c |etn w próżnowaniu, i rozrywką w ro yaczy. 
1 aWt»y i czcigodny Howard mawiał, iz p0»o- 
wa kradzieży i oszukaństwa, które się Z(Ja- 
rz<* ą w Londynie i okolicach tego miasta, u . 
, . i ^  'v więzieniach i tamże obmyślano 
sio< i do u,;, wykonania. Dziwna, z jaką szybko- 
c<ą szerzy j udsjej* moralna zaraza

V? tych szkołach w ystępku, i z jakim pośpie­
chem , duch dostający się do więzienia jedno­
czy się i równa z tymi, którzy dawniey drogą 
tą  poszli i gorszemi od nich byli.

W  czasie bardzo prędkim , zarażają jedepi 
drugiego, wszyecy tworzą zupełnie jeden duch 
rozpusty. Człowiek bardzo jest zdolny przey* 
mować od drugich, i gotów póyść za tem, co 
od innych słyszy i w idzi: każdey chwili przy­
kłady to stwierdzają. Zapalczywi i kłótliwi 
szybko swą zapalcżywość przelewają w ludzi 
łagodnych obyczajów, i czynią z njch zupełni® 
sobie podobnych. («f. c. p.)

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa , d. 14 września.

Uroczystość Imienin N. Cesarza i Króla Pa­
na naszego miłościwego dnia 3o sierpnia ( i i  
września) obchodzono tu z wszelką okazałością, 
lecz nadewszystko z sercem pełnćm, jak nayle- 
pszych i szczeryoh życzeń dla tego dobrego 
Monarchy, którego im ie , lubo zawsze, tedy 
szczegóiniey w  duiu tym kilkadziesiąt milionów 
ludzi berłu jego podległych błogosławiło.—. O- 
koło gtey z rana zebrały się władze cywilne 
i woyskowe wszelkiego stopnia, a na ich czele 

O, Xiązę Namiestnik Królewski, w pałacu 
J. Osarzowicowskiey Mości W . Kiążęcia Kon­
stantego, i złożyły mu powinszowanie z życze­
niami dla ukuchanego Władcy i Oyca tylu lu ­
dów, a w szczególności, wiernego i wdzięczne- 
gomu wiecznie ludu Polskiego. Wyjechał po!- 
tem J. 0 .  Mość W . Xiążę na wielką paradę 

narodów, zgromadzonych na rozle- 
SVch błoniach między W arszawą  i W olą. Po 
objechaniu przezNiego wszystkich liniy woyska, 
z izy»y się one w kolumnach do ołtarza wznie­
sionego na polu , na boku którego były dla u- 
rzędników publicznych i dam ławice. Wyszedł 
JW , Hołowczyc Biskup Sandomierski, a  A rcy­
biskup' Nominat Warszawski, w biskupim ubio- 
rz<b otoczony wyższem i niższćm duchowień­
stwem, przed ten ołtarz, i zaśpiewał Te Deum 
wśród huku dział, a po niem odśpiewał modli­
twę za zdrowie , pomyślność i długie życie Mo­
narchy. p 0 nabożeństwie, dwukrotnie przecią­
gało obecne woysko w paradzie przed J. C. 
Moscią W . Xięciem, naprzód gwardye piesze, 
po nich linijowe pułki piesze, daley artyllerya 
piesza, a nareściejazda z artyllerya konną. G'dy 
się to działo na polu, zasyłano modły w stolicy 
do Naywyźszego za zdrowie, i długie a szczę­
śliwe lata Monarchy. JW . Biskup Płocki P rą .
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im ow ski m ’ał w  katedralnym  kościeltf m feą i pq 
niey T e  Deum zaśpiew ał w obecności S enato rów '' 
i  urzędników , k tó rzy  się nie udali pod W o lą ,  
tudzież  licznie zebranych obojey płci m ieszkań­
c ó w .—  Z i k ^ j z y ł f  sięjia  u fO |zys|;o |ć  w-dowi- . 
sklem  b|.e«płafcifóm W te l t r z e  h|rodoyFym  , rzę- 
s in e in  Oświeceniem  girUobów ^rablirftnyehV do­
m ów  pierw szych urzędników , i m ieszkańców 
sto licy . O koło zaś lo te y  w ieczorem  iiastąpił 
św ietny  bal u JO . 1
skiego, k tó ry  J. C. Mość W ; X iąźę Konstanty  
% JLQ, K ą ż s ą  NatuieatpikowĄ, gospodynią domu 
i jbahii, rozpoczął. Po wspaniajey w ieczerzy  ; 
p ń d czas1 k tó re y  spełn iono tóast sdróWiaj jńuny- 
śfności i długiego panoWaniń N . Cesarza i K ró ­
l i ,  tudzież N. Rodziny’ J e g o ', ciągnął się bal 
yvesołó ‘dó 41 cy "pioranńeyV

-9* i SOG  s Ą A ^ - R :Yi N d Sj  p y  W
W iedeń , dnia  £  j y ' z t śnią. Królowie Pru.- 

|k ^  iias |ęp ęa  trp n u , i X ią?ę Qganu, F ryderyk , 
jrzyby\i tu  dnia 3 1 z, m. w tow arzystw ie Je-

|n t ą ą ^ j ; s t , a n ę | i  w pra$go |ow anyoh dlą, n ich 
|?oko^aęb ̂  z a r o d y  cip Sj jN ^ a ju trz  jzyana .. byli 
Ą  ppwitarjjen} u T§N. C ęsąrjtw a Ic h t^ o śó .» W 1 
^ ^ i n y , /k t ó y z y  ich Ro p g J u ^ ą jn a w a a ie n i  Ą^- 
p ie d z i j iz n p y d o w a lis ię  pyęz, na pbjfed?iąji,M ą­

cili obecnością sw oją te a tr  zamkow y.

■ m  i y * a .»T j . % . «<vyy*a-
,o . *  * ’ LV  f

? J}erlipf dpia  y  w rześnią .i K ról Jm ,<5 w yzna­
czy ł o (14 *ieJ 111 k or n rrm  »y ą. złożoną z dw óch ą-  
sóh, jetłW y ,a driigiey, woysko.weyydb
% /dąnia 53 ludzj, k tó rzy  pyy^d njąja^inj cza- 
peni .oddali doktorow i Jahri św iad ec tw o , n ie- 
^ądzającę .; S)<ś Ł' “ P idó .W ?Ih , ingo .oskąripn iatn ,
|  tjłkóvye w  kilku gazetach  n iem ieck iqh . tunie- 
, % i ó - , d  aŁydgdp. > pi •: s i A
s s h *  ?o ’ »a : ‘ • >-'■* v  *1 * i'

, if N I E M C Y
D rezno  dn i•  5 j sierpnia. W i^ k i  

jjjtifdziczny, T oskański p rzybył tu  dnia ,ż?.4;b. ttj. 
j  m ałżonką swoją na ślpb K iężtyczki J& ejy  
|;K ro |e Ę i l^ z p ą ń ik ir a i  Rodzina królew ska z |e - 

z p iin itz  pa ich przyjęcie- X»ą*ę M ń- 
x y m ilia n , Q yciec w spom njoney X  ęźpjczhi, dął 
d  ia a6  b. m- na pożegnanie córkj ztfbaw ę wje- 

‘czo rn ą  w ogrodzie sw o im , gdzie grąno. m ałą 
m ie rę  -pod napisem ; D rzew o Józe fy , w  sztuce 
tp y  K-Ppido sto jący na niskim słupie podał 

‘X iężp iczce  J ó z j ie  juk złoty , i przyśw iecając 
łey  ^oc^odn ią  trzym aftą w rę k u ,  w ezw ał ją , 

jJtby pa  pąm iątkę d rzew o zasadziła. W idok  tan  
'.rpzrzew m ł obecnych* _ v  adkótk

. f o n ia  28 b. m. Biskup M auerntflpn  dał ślub 
^ ię ż n ic z c e  Józefie, z K rólem  Hiszpańskim , Któ- 
**ga sąm M onarcha nasz zastępow ał. N azajutrz 
p r z e d . południem, K rólow a H iszpańska przyy- 

"‘t^ow ąłąppw instow ąn ia . Ó godzinie yr kp-
kęięlę, katoliękim  nadw ornym  * we Wszystkich 

^ ó ^ c io ła ch  ew anjelickięh, śpiew ano Te Deupi 
» m uzyką,., w śród odgłosu dzw onow  oraz 187 
W ystrzałów działow ych i  ręczn ey  broni. JBył 
jpątem, W ielki obiad, a w ieczorem  udali się K ró- 
lestW ę Ich  mość 2. całą rodziną i dworem  na 
W jelki t e a t r  opery , gdzie stosow ną kantatę pod 
“j^p jsem .; A ibjno i Tęjp, h%ięwW9’i bSU»fctta»opo 
^bezpłatnych biletów  rozdano znakom itszym  m ie­

szkańcom  tu tey szy m . Po skończoney o g o lz i- 
nie om ey kantacie, M argrabia Cerralbo, pe łao- 
m ponik H iszp ań sk i, dał w ielką w ieczerzę  na 
200 osób i bal w  pałacu H rabiego Briihla. Dziś, 
dnia 5 i sierpnia, o godzinie lo te y  rano, poże­
gnała się Kcółcfwa H iszpańska z  dw orem  tu -  
tayszyn t, i w i r5:1 błogosław ieństw  n iety iko  ro ­
dźm y swojey, ale i ludu stojącego poza u-.sy- 
kow anem  woyskiem  i gw ardyą narodow ą, p o ­
jechała przy  hu k u  dziuł i odgłosie dzwonow, 
w  tow arzystw ie  B arona Friese. w ielkiego P od­
kom orzego , M argrabiego P iatti, taynego R ad­
cy, I I  rab ihy D ubryckiey, i Pani f e n z , Dam y 
dw orskiey. O d a tu ia  odprow adzi ją na granicę 
h iszpańską do Jean de Jsiz . M argrabia C er­
ralbo , pełnom óiińik h isz p a ń jk i, u lał się tak że  
razem  do M adrytu. Z tąd  aż do granicy hisz- 
p iń sk iey  będzie 27 noclegów. Z resz tą , K ró ­
lowa H iszpańska odpocznie tylko jeden dzień 
w  W n  -zburgu, S trdzb iśrgu , L u g d u n ie , M ont­
pellier  i Bajonnie.

K ró l nasz dostał o rder hiszpański złotego runa.
H rabia  E insiedel, p ierw szy  M inister Saski, 

pojechał dnia 29 b. m, do Karlsbadu. Słychać, 
jjż p rzez gońca odebrał w ezw anie w  tey  m ierze.

jj A n g l i a .
,p G azety  tu teysze  um ieściły następujący no­
w y słqvvpik rozm aitych  w y razó w : kaleozenie 
pałaszam i dragońskiem i spokoynych ludzi, ko­
b ie t i dzieci , jest szlachetnym  za p a łem ; m o­
cne postanowienie zrzeczenia się ws/.elkich od- 
,mian + jest praw dziw ym  patryotyzm em  ; bydź 
szp ieg iem , donosicielem , i cssyt -ó uchw ałę o 
buncie, jest to  okazyw ać szczerą przycbylnośd 
do rodziny królew sktey ; chodzenie spokoynych 
OSÓb po publiezjjycb ulicach, jeat buoŁem; po­
k ryc ie  b ezp ram o w  p^łńioiiych przeciw  spokory- 
nym  osobom , .jttst. spr iw rM h .Y y śc ią z g ro m ą - 
dzenia w celu układania próśb, są zdradą k ra .  
j u ; w ygnanie * k ra ju ;  jest w ygodą dom ową; 

Jlług i i podatki są pom yślnością narodow ą; m i- 
.łośę oycżyzny jest uleganiem  M u m tro m  dla-po- 
zysk m is p e n s y ,  urzędów  1 dostoyności; paszkw i­
le  sa 'b razą  M in istrów ; wolność jest ślepe en 
posłuszeństw em  ; p rzekupstw a są w sparciem  od 
r z ą l ń ; handel jest b an k ru c tw em ; pomoc jest 
oddam -m  m ieszkańców  pod <władzę T u rk ó w  ; 

,posyłanie krajow ców  do rY fryki, jest w yw o­
zem płodow angielskich.

V ■ I I I  S Z P A N  H A .
M d ir y t  d n ia  17 sierpnia. Zdaje się, iż  je- 

śń rra i  .Castannae dbeyirtie wszystkie urzęd H ra ­
biego Odonneh  W  W yroku  Królewskiru, uw al­
niającym  tego H rabiego od dowództw a w ypra- 
Wy  j^adykkiey, wyrażono, rż jcsaoze me zupeł­
n ie w yleczył się * fan  odebranych , i ze z tego 
powodu daleka żegluga na m orzu mogłaby bydź 
dla niego niebezpieczną. K ról chciał koniecznie, 
aby w ypraw ą w ypłynęła d .i  października, i z t ru ­
dnością potrafiono w yjednać w strzym anie jey do 
■środka listopada, ;>vv, *■ 9 ,' ,! j

R ozboynik  M elchior ma sposób otrzym ania 
w kró tk im  czasie pieniędzy i ludai. Do bogatych 
kupców  i kapitalistów  posyła w exle na 1000, 
. 2 0 0 0  i  t .  d . realów , k tó re  za m iesiąc lub nieco 
pożniey m ają bydź zapłacone , ik a ż e im je  pod­
pisy wać , zostaw ia im ato li wolność posłania 
m u zam iast pieniędzy jednego* dwóch lub 3 ludzi; 

« k tó ry c h  do bandy swojey przy łącza . T ak  w szy­
stko doskonali się co rok. •

gjthM! 5r»*3ł!fld: *4n9*z Mi«**« Kq** 0«fc— i? WjfaU 9 Mktl* Łin*> &rf°*



~ DODATEK DO GAZETY KURY ER A LITEWSKIEGO R. So5.

O g ł o s z e n i a .  dla każdego zdatne : takie okulary do konser-
JV  g u b ern ii p o d o lsk ie j ii) Pow iecie wowania oczów z tak nazwanego Korno i Flint-

L a tje ż e w sk im , w  m iasteczku  M iędzy^ sklopodług reguły szlufowane: takie dla bliską
bozu  d ziedzicznem  X'ięcia K u ra tóra  w y -  widzących, ieby siedząc i w odległości czytać
d z ia łu  szkolnego W ileńskiego  otw iera  m°gh , )ako też msze nayghstowneysze . gąiunki,
się szkoła P ow ia tow a akadem icka, o czte- Ma takie perspektywy, myc rofcm<?

“ , , , j - . j  . .7 , . c°tąp:sita, także słoneczne mycrcsę >pią, z,do-re c h U rn a c h  dnm, p a źd ziern ika  raku
te ra źn ie jszeg o , d la  k tó r e j  z  h o jn e j  ojia- clara , do ejsowunia różne gatunki. . Qj/ipeę 
r y  dziedzica dane s a, obszernie g m a c h y  tęga ma różne gatunki botanicznych, mi fu o? 
Tnurowane , i stosow nie do  po trzeb  szkol- *hpau> , dla amatorów sztuki, angielskie mulę 
nych. kosztem  iego przerobione  , oraz 1 duz* “gramackie perspektywy i teleskopy.' 0~ 
zapew nione pom oce naukow e i  w yzn a - Pl'ócz *98° przyjmuje wszystkie reparątąrp, i 
ćżd ń y  fu n d u s z  ha  osobnego ń a u czy - °biecui e za ,mt, e.rną cen* P’‘W ci ud m * X w- » , ■ . j .  J * żądanie do każdego przy idzie. Mieszka na u-m i t  gospodarstw a w ie jsk ieg o  j  ra ch u n - SMn>
kaw  ekonom icznych. O czerh R z ą d  U ni- bawienie jest krótkie.. S. Apfelbaum i Kompa- 
w ersy te lu  postanow ił podać do p u b lic z- nija, z królestwa Bawarskiego, 
fie y  w iadom ości. i ■ — llzz— ' • • ' "

Sekretarz F e lix  M ie rze ie m k i.  DONIESIENIE TEATRALNE.
-   ? Z  powedu wydalenia się JPani Ledóchow?

, X .  N a u lic y  W ile ń sk ie v  w dom u JE. ^ iey Miasta W a r stw y , KempanR chpąp 
Z e lig c r o w e y  ( t o g i  d .m  * a  d„m em
■W- .o u ssier> A rch itek ta  G ubersk lego) ^ ę h  jeden na zysk samey JPani Ledóćfaowskiey, 
zn ayd u je  się  dó p rzeg a n ia  K o cz , nor a trzy na zysk Kompanii odegrane będą. D /iś 
w y ,  le k k i i  m ocny: y,r. S ( J w e. Czwartek pierwszy spektakl LwiJgard̂ l
y l f f  ..... ------ — — : \  reszta spektaklów afiszem ogłoszone zostaną.

, . Niżey podpisana z..nayżywsżyni ućzu-
,<pBm ialu. utraciła męża swojego -ą. p. -Stani- Ogłasza się po raz dtugi i trzeci.
klawa Kulikowskiego f Szatałi. <b., dworu-Polś. 2  Excerpt oświadczenia z  ProtokuFu 'Po-. 
który mezbstawił po sobie majątk*' leżącega, tocznego kancellaryi rąiasta Wilna w dacie 
lecz w obligach i ruchomości. Fundusz ten je- nizey wyrażonej zapisanego i teyi datty stro- 
go floąiał urzęiĄo wie s^isaęy, dla wręcrc.nia.go nie rest wydań. . _
sukceśsorom. Gdy zaś dotąd żaden się bieżna- * ‘ Roku >ki"g miesięca septembra a dnia przed 

kredytqrowie .akiami niidsta: Gaber, tfTlnd, śtdtnąwsiy.^
ie y  podpisaną idlku już pozwami zaadcytowa* $idQ£,.eP<< Tomasz Ley ko oświadczanie pcrĄźsża 
h, przeto podaje nimeysze do ogłoszę- 'tvpisac do Protokulu podał przez Słowak ośu iad-

■ O bi*._____________ W M W U aw U rńA ____ w  .'-J—_______________*____2—.-_____• . • r' ' r n  ; "

(fińskiego, i  iego żonę Rozalią  SiczdpifąSę 
(dnia 9 7bra 1819 r. Elżbieta Kulikowską. yi» ł, w ydanym  należy rubli srebrnych cztery sta  

Roku 1819 7bra 10 dnia takowe ogldezć- piędziesiąt. których ani ob la t. Szaapińsku atfi
n ie  wolno drukowad Adam Zapaśnik Sędzja ie f  'syn, sukcessorowje dotąd itieopiaciU i  fiui-
Grodz. W iłeń. dusz zafrym arczyli staralą śtę aby przeto mm

T n ,  -■ - r . ;  . ; ^  > m  nieodbierze swoiey należności nikt 1u Żadne
1 Jan Barszczewski, który służył wprzódy Ąa układy o dom poSzctapifiskim pozostały, z  oblał.

^ n ,Z Z o  h l Z z l i t k i * * 0? 0^  11 W ‘n ~  S*ctaPiAsk'i*mi niewchodzil, <mi kontraktów nie

służbę furmańską do folwarku Zacierżewia, magistratu m ie ń . zapisuiące się, tudzież w g a -
Unł *■ f»Ou,nrh„...» ................. 7 - 7. zecie kuryera L it. zcimiestcŁaiące się publiczność

na

.nnia oi augusta, wziąt z sobą koniu gniadego ma- ostrzega się, w przeciwnym bowiem zdarzeniu  
w tr of* 1 hśdą Straty z tąd  w ynikłe każdy w łasnej swoiey

Weku, 'łwitrzy ciemney. i  kA,
*na na s o b i e  surdut szaraczkowy staryJra^uzy Jak° nnumieiętny pisma trzema krzyżykami 

zkowe .z dobrego sukną nawę, o s ^ i^ Z ą  Tomasz Leyko.
(y^ rn ą ; płaszcz szaraczkowy now y; chustkę na Korrektof Ignacy M isiewicz Regent.

y  JJau u>e awon.% j e -  jvr>’
fffŚ1 a 1819 roku, w guoerrtii ipcie Mińskim poło* ,, ■ .

Roku 1S19 7bra 2 dnia,fłt W oin y P tu  
‘ ‘ 1 — ”... .-jś~ .-i 1 J łtll& h  zezndwun, i i  niniejszego obwieszczenia

1 ótyżey. podpisany, który się piertpszy fa t  ■ jedną stronicę v) majątku :Zachuryszkach dcze- 
*4łt*f!}ay,dpję y  nja hopor oznajm ić, iĄ rótn e lóista administratorom i  prefensorom, ę  drugą 

gatunki op ijCZny Ch instrumeritow rob i, i  pr-te- ‘QHł śń li Sądu Ziem. W iłeń. imieniem W tf \  L u-  
a**' ^en m a różne gatugki s m e ł  do óctow, dwiha Wjołlowicza Sędziego Zitm- Adapia L m -



kszy  Sędziego Gran. Józe fa  N aborowikiego pi­
sarza urzędników P tn  ePdeń. a ~c m sz/ećkanism  
się ktprego r, tych tedy imieniem dalszych urzę­
dników  w obwieszczeniu pomieszczonych podałem  
i ie  dnia  ag fo ra  w sali S ą d u  Z iem . W iln u  
na sesyach poobiednich o godzinie trzeciey  
kontynując Sąd T a xa to rsko -E x d yw izo rsk i mas­
s y  m ajątku b. p rezyden ta  Gran. W  i leń. Franci­
szka M ichałow skiego w szystk im  stronom irite- 
ressowanym  zapow iedzia łem . P isan  ut supra.

Franciszek P o łc zyń sk i W o źn y  F tu  W ileń . ■ 
R o k u  l o  i ą - men w rześnia  4 dnia przed aktam i 
G rodz. P t W ileń . s tanąw szy obecnie W o ź n y  
w  górze podp isany takowe obwieszczenie zeznał 

P rzyją łem  J ó z e f  B ohusz G. P . W . R .
W olno  drukować Sąd Z iem . W  ile. pośw iadcza  

Jakób Tow iański Z iem . P tu  W . P isarz.

Inspektor stad i stacyi stadnych Królestwa 
Polsnie go.

Stosownie do re sk ryp ty  dyrekcyi jeneralney 
z  dnia 6 bieżącego miesiąca i roku N. 456 za ­
padłego , podaję ninieyszym do publiczuey w ia­
domości, iż na dostawę furażów, na rzecz s tada 
Króieskiego koni na stacyi g łówney w m ieśc ie  
Janow ie ,  w W ojew ództwie Podlaskim w obwo­
dzie Bialskim konsystujących odbywać się bcdaie 
tamże, w Biórze wydziału stadnego, przed In ­
spektorem stad, w  assystencyi kothmisarza ob­
wodu Bialskiego, w  t rzech  na dniu 16 (4) i 29 
(17) mca ytrra oraz 4 pazdzicr.(-22 ybriO , b. ozna- 
fezonych term inach licytacya in minus jako to: 

M iarą  W arszaw ską.
N a Jęczmienia korcy - - -  - _ 4o
.—• Owsa korcy  - - - - -  3 ioo 

W a g ą  na Cetnar 100 fu n tó w  IVarszawskich  
N a siana ce tnarow  - - - - 8.760
  Słomy jarey  na  paszę cet. 2,o4o
, Sł imy ozinaey p a sieczkę cet- poco 
' Sloiny na podściel cet. - -  :i,boo

Kondycye głównieysze pod jakiemi hcy lacya  
powyższa o tw a r ta  zostanie , są następujące:

1) L icytacya ta  odbywać się będzie na roczne 
opatrzenie wspomnionego stada, zaczy . (ąc od 
dnia 1 listopada (20 octobris) r .  b. k tó ra ,  jak 
ty lko zatwierdzona zostanie , ppdeymujący się 
W dniu 10 października (28 ybris) r. b: dostawę 
rozpocząć jest obowiązany, tak ,  aby z dniem 
a 5 października ( i3 octobris) t .  r ,  furaż na cały 
miesiąc listopad r.  b. do magazynu stadnego 
w  Janowie dostarczonem  został. Podział aalszey 
dostaw y w  ciągu roku  co do term inów , i ilosoi, 
w  jakich następnie ułatwiać się będzie, Inspektor 
s tad  w czasie l icy tac j i  oznaymi.

2) Cena fiskalna od k tó rey  l icy tac ja  na mmey 
(in minus)rozpoczętą bydź ma,ogranicza się w  na­
stępujący sposób:

Z a  jęczmienia korzec jeden -  z.p. 1:
   Owsa - - - - - - -  z.p. 7
   Siana ce tnar  jeden - - z*p- 2 gr 2 0
  Słomy ozimey na sieczkę

cet. jeden - - - - - -  z.p. -2
  _  Jarey  paszney - - -  z.p. 2
    na  podściel - - - - z.p. 1
5 ) Dostawa furażów, dziać się m a w  gatun­

kach dobrych, czystych i zdrow ych wedle prób 
przez Inspektora stada przy  licytacyi wskaza­
nych  i następnie po zahcytowaniu przez obift- 
dwie strony  nawzajem opieczętowanych , a to  
za kw itam i wydziału stadnego, k tó re  podpisami 
Inspektora łącznie z kanlroUereni, pieczęC1% u- 
rzędową, opatrzone bydź mają- .

4) Dostarczyciele odsyłać będą do dyrekcyi 
iencratney stad w  W a rsz a w ie ,  po każdym u- 
piynionym miesiącu hkwidacye miesięczne 
w sparte  kwitam i wydziału stadnego w Janowie.

5) Po zło.żoney likwid-icyi nalezncse przypa­
dająca za ass.ygnacyą dyrekcyi wypłaconą będzie 
nayęegularniey z kassy ątadney w Janowie, w  m o­
necie srebrney kurs  w kraju  mającey.

6) Stawa jacy do licytacyi złożyć powinni va- 
dia gotowizną dziesięcioprocentowe, k tó re  po 
ukońezoney licytacyi, natychm iast zw rócone zo­
s ta n ą ,  oprócz tego, k tó ry  się p rzy  l icytacyi u- 
t rzym a. Vadium  to przy zamknięciu ko n trak tu ,  
na kaucyą wymienione będzie, k tó ra  czw artą  
część należności wynosić powinna.

7) Chociaż na  pomienione produk ta  co do ka­
żdego gatunku respective l icytacya odbywać się 
będzie, jednakże gdyby kto całey dostawy wszy­
stkich dostarczeń  ogółowo podjąć się chciał i ko- 
rzystnieysze podał kondycye, takow y p rzy  an- 
t rep ryz ie  u trzym any  zostaje.

8) P rotokoł licytacyi zaraz po podpisaniu s ta ­
je się dla l icy tan ta  dostaw y in mmus obowiązu­
jącym, dla rządu  zaś dopiero, po nas tąp ione j 
przez kommissyą rządow ą spraw w ew nętrznych  
1 policyi approbacie, poczem kon trak t  formalny 
przez strony  obydwie zaw arty  zostanie.

9) Koszta papieru stęplow#go do kon trak tu , 
należeć będą do an treprenera .

W ed le  powyższych punk tów  życzący Sobie 
podjąć się dostaw y furażów i paszy na rzecz 
jstad Króieskich koni, zechcą się w term inach o- 
znaćzonych w mieście Janowie nad Bugiem jako 
mieysce do odbycia l icytacyi przeznaczonem 
w  zastrzeżonych term inach  stawić , do k tó rey  
nie tylko obywateli kraju tuteyszego, lecz i mie­
szkańców z Państw a Rossyyskiego ninieyszym 
zaprasza się, k tó rzy  z  wszelką pewnością tey  
an trepryzy  podjąć się mogą, ponieważ re sk ry ­
ptem* Ministeryi Finansów Cesarstw a Rossyy­
skiego z dnia 5 (17) maja r* b. zakupywanie fu­
rażów  za Bugiem na rzecz stad koni Królestwa 
Polskiego, i przeprawianie tych do Janowa nay- 
bliższą drogą jest dozwoloneni,oczem, równie jak 
i o innych vvarunkach in teressanci dokładniey- 
szą wiadomość informacyi w  Biórze Inspektora  
stad  w Janowie przed licy tacya zasiągnąć zdo­
łają. — W  Janowie dnia 11 września (3o augusta) 
^819 roku. Mitze.

N O W E  D Z I E Ł A .
W  s ię g a m  i X X .  Pijarów u A lexandra Zolkow -

skiego, są następne dzieła do przedania: 
W p ływ  elektryczności na ekonomią zw ierzęcą, 

czyli teoryczny w ykład doświadczeń i postrze­
le ń  , w yciągniętych  z rozm aitych sposobów ele­
ktryzow ania jestestw ży jących  w lekarskim  
względzie. W y ją tek  z  rękopismów ś. p . Stefana  
Stubielewicza Prof. F izyk i w Uniwer. W ileń. 
p rzey rza n y  i w ydany p rzez  X .  E. Sierockiego  
S. P . z  portretem  Autora i dwiema tablicami 
rycin , 8vo w W iln ie  1819 *■ - srebr. kop. 60

Toż na lepszym  papierze - - - - kop. 76
—, — na pocztowym  - - - rub. r

K azanie niedzielne X  F. Godlewskiego 4 części, 
8vo w W iln ie  - - - - - -  rub. 1 kop. 80

Osobno Część o.ga - - - - - -  kop. 4o
— —- Część o ci a  - - - - - - kop. bo
i— —  Część h l a ...........................kop. 4 ó
H istoryi Greckiey część ?ga za  dwa tygodni w yy- 

dzie z  druku.

12 W  X ięg a rn i uniwersyteckieyu Józefa Z a ­
w a dzk iego  w  W iln ie, znaydują  się do przedan ia: 

w  ję zy k u  polskim  
U R Z Ą D Z E N IE  O W Ł O Ś C IA N A C H  K U R .  

L A N D Z K IC H .
D zielące się na dw ie części to je s t postano­

w ienia tym czasowe i  ustawę d la  stanu sta łego  
wiościanGuhernii kurlandzkizy. Cena sr. r- > 
K łoby razem w zią ł exemplarz y  ladostan ie to s ty  
g ra tis .

3 . W yjezzd ia  za  granicę do Królestwa Pru­
skiego W ileński M ieszczanin IJawid Aoramo- 
wicz Urysan 1 Ickiem M ejerowiczem Beahro- 
nem M ieszczaninem  miasteczka Keydan na m ie­
sięcy dziesięć•


